UZASADNIENIE

DO UCHWAŁY NR XI/149/VIII/2019
RADY MIASTA POZNANIA

z dnia 14 maja 2019 r.
	w sprawie
	nadania tytułu "Zasłużony dla Miasta Poznania" Panu Juliuszowi Kublowi.


Juliusz Kubel, regionalista, znawca i popularyzator poznańskiej gwary, radiowiec, autor słuchowisk, opowiadań, wierszy, tekstów piosenek i niezliczonej ilości felietonów  jest w Poznaniu od wielu lat postacią rzec by można markową. Poznaniak od siedmiu pokoleń, a po matce z domu Leitgeber spadkobierca liczącej trzysta lat bamberskiej tradycji. 

Ukończył  IX Liceum Ogólnokształcące im. Karola Libelta w Poznaniu, filologię polską na Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza i  Studium Scenariuszowe przy Państwowej Wyższej Szkole Filmowej, Telewizyjnej i Teatralnej im. Leona Schillera w Łodzi oraz Przedsiębiorstwie Realizacji Filmów „Zespoły Filmowe” w Warszawie. Od 1968 do 1990 roku pracował w Regionalnej Rozgłośni Polskiego Radia w Poznaniu, między innymi w dziale reklamy i koncertów życzeń. Od 1989 do 1990 roku pełnił funkcję zastępcy redaktora naczelnego pierwszego w Poznaniu  niezależnego dziennika "Dzisiaj", a od 1990 do 1991 roku sekretarza "Kroniki Wielkopolskiej". Przez kolejne trzy lata był publicystą "Gazety Poznańskiej". W 1994 roku po wygraniu konkursu na stanowisko dyrektora, redaktora naczelnego "Radia Obywatelskiego" został na dwa lata nie tylko jego szefem, ale i kreatorem. Od 1996 roku po dziś dzień Juliusz Kubel jest wolnym strzelcem niezwiązanym etatowo z żadną instytucją. 

Jego zawodowa aktywność to przede wszystkim praca literacka (słuchowiskowa, prozatorska i poetycka), publicystyczna, wykłady w niepublicznych szkołach wyższych z dziedziny dziennikarstwa i dramatu radiowego, prace analityczne dotyczące rynku radiowego oraz występy estradowe związane z popularyzacją poznańskiej gwary. Z nią też wiąże się ogromna część jego bardzo bogatej twórczości artystycznej. Są to teksty piosenek, wiersze, no i przede wszystkim niezliczona ilość gwarowych monologów radiowych, z których  "Blubry Starego Marycha",  "Blubry Heli przy niedzieli" i "Mówi Bogucha, kto chce niech słucha" przeszły na trwałe do historii radiofonii i poznańskiej gwary. W ostatnich latach Juliusz Kubel sięgnął po gwarę poznańską w niezwykle nowatorski sposób. Napisał gwarą dla Teatru Muzycznego w Poznaniu libretto operetkowe "Wesele Figlary" i przełożył na język gwarowy "Małego Księcia" Antoine de Saint-Exupéry'ego oraz "Kubusia Puchatka" Alana Milne odnosząc wydawniczy i czytelniczy sukces.

Gwarę poznańską przed Kublem kultywowali z powodzeniem, przed wojną Czesław Kędzierski, a po wojnie Stanisław Strugarek, ale tylko Juliuszowi Kublowi udało się stworzyć postać, która wyszła poza ramy literatury. Był nią Stary Marych, który od 1983 roku, przez siedemnaście lat opowiadał słuchaczom radia poznańskiego o sobie, swej żonie Frącce i poznańskiej codzienności. Jego gawędy były portretem miasta, zapisem tradycyjnej obyczajowości poznańskiej i swoistą kroniką, komentarzem do wszystkiego, co Polaków w tamtych latach obchodziło, śmieszyło, denerwowało, drażniło i zniewalało. Po śmierci Mariana Pogasza, wspaniałego odtwórcy Starego Marycha na usilne prośby poznaniaków na antenie Radia Merkury gwarową pałeczkę przejęła Helcia z Piątkowa, która podobnie jak jej mąż Biniu towarzyszyła już wcześniej w gawędach Staremu Marychowi. Stary Marych jest najbardziej poznańskim z poznaniaków, czego wyrazem było jego bezapelacyjne zwycięstwo w plebiscycie „Gazety Wyborczej”, które zaowocowało powstaniem rzeźby. Dzięki talentowi Juliusza Kubla fikcyjna postać literacka Starego Marycha tak bardzo wrosła w świadomość mieszkańców naszego miasta, że gdy "Gazeta Wyborcza" ogłosiła na przełomie wieków plebiscyt na najpopularniejszego poznaniaka Stary Marych wygrał go bezapelacyjnie. Zaowocowało to pomysłem uwiecznienia Starego Marycha w formie rzeźby. W 2001 r. u wylotu deptaka przy ulicy Półwiejskiej stanęła odlana z brązu rzeźba Roberta Sobocińskiego przedstawiająca „typowego” starego poznaniaka w marynarce, czapce z daszkiem i z teczką, który prowadzi swój wysłużony rower, ale najwyraźniej też na nim jeździ, o czym zaświadcza spięta klamerką do bielizny nogawka spodni. Rzeźba Starego Marycha to dziś jeden z najpopularniejszych punktów orientacyjnych w Poznaniu i jeden z obiektów najczęściej przywoływanych na widokówkach, ale to także w gruncie rzeczy jedyny w Polsce pomnik gwary. Wyrazem uznania dla Pana Juliusza Kubla w dziele podtrzymywania gwarowych tradycji w naszym kraju, Komisja Języka Polskiego Polskiej Akademii Nauk wespół z Senatem RP  przyznała mu w 2008 roku tytuł "Ambasadora Polszczyzny Regionalnej". Tym samym jego regionalnej działalności gwarowej nadano ogólnopolską rangę.  

Aktywności literackiej i popularyzatorskiej Juliusza Kubla zawsze towarzyszyła aktywność społeczna. W latach 1980/81 był współzałożycielem zakładowej Solidarności w poznańskim ośrodku Radia i Telewizji i członkiem Komitetu Porozumiewawczego Środowisk Twórczych, a po roku 1989 między innymi prezesem poznańskiego oddziału Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, radnym miejskim dwóch kadencji, przewodniczącym i wiceprzewodniczącym Rady Osiedli Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej (Osiedli Zygmunta Starego i Władysława Jagiełły), członkiem rad programowych Centrum Sztuki Dziecka, Centrum Kultury Zamek i Teatru Muzycznego oraz członkiem Stowarzyszenia Miłośników Biblioteki Raczyńskich. W tej ostatniej roli dał się poznać między innymi jako bardzo aktywny organizator happeningów organizowanych w sprawie odzyskania przez Bibliotekę gruntu pod jej rozbudowę. Happeningów, które nie pozostały bez wpływu na pozytywne załatwienie sprawy. 

Wierny rodzinnej tradycji bamberskiej był jednym z inicjatorów założenia w Poznaniu Stowarzyszenia Bambrów pełniąc w nim przez wiele lat funkcje kierownicze, a po utworzeniu, między innymi z jego inicjatywy, Muzeum Bambrów usilnie zabiegał o pomyślne zakończenie jego budowy i zapewnienie mu stabilności finansowej. Dla Juliusza Kubla Poznań, jego codzienne i odświętne oblicza, specyfika językowa i tradycja były i są -  jak sam mówi -  osią życia. I dlatego nigdy pomimo wielu okazji i propozycji nigdy z Poznania nie wyjechał, choć jak dodaje"...tu się kariery nie robi, a artyści często się stąd wynoszą".  
Przewodniczący Rady Miasta Poznania

(-) Grzegorz Ganowicz















